
Strachy Na Lachy, Dygoty
Wieje na wieczór wiatrŚmieje się skrycieNa rozwidleniu dróg czekają na nasStrzygi i topieliceMam głowy zawroty daj mi jakiś znakMam głowy zawroty daj mi jakiś znakDygoty dygo dygotyDygoty dygo dygotyDygoty dygo dygotyDygoty dygo dygotyMam srebrny pierścień i nóżCień pada na twoją szyjęJuż migotają mi ślepia Dziś twoją krew wypijeJak mnie zapalisz wtedy zapłonęJak mnie zapalisz wtedy zapłonęCo do sekundy o księżyca wschodzieJa będę gotów ja będę godzienA wtedy cuda staną się w migA wtedy cuda staną się w migMam głowy zawroty daj mi jakiś znak...Dygoty dygo dygoty...Kalinowy sadDziad i czarodziejRanem rosa z drzew kropla po kropliKapie mu po brodzieMam głowy zawroty daj mi jakiś znak...Dygoty dygo dygoty...Usta mam czerwone jak krewRozbiegam się po polachMaki spod sukienkiMasa cała napalonaJak mnie zapalisz wtedy zapłonęJak mnie zapalisz wtedy zapłonęChodzę po wodzie zawracam łodzieJa jestem Cygan ja jestem złodziejUsta pól są pełne krwiUsta pól są pełne krwiMam głowy zawroty daj mi jakiś znak... Dygoty dygo dygoty...
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